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2 lutego (1)
16. Ofiarowanie Pańskie*
Święto
1. Maryja ofiarowuje Jezusa Ojcu.
2. Oświecać innych światłem Chrystusa.
3. Jezus Chrystus „znakiem, któremu sprzeciwiać się będą”.
16.1 Nagle przybędzie do swej świątyni Pan, którego wy oczekujecie (…) Oto nadejdzie (Ml 3, 1).
Jezus przybywa do Świątyni na rękach Maryi, aby – jak nakazywało żydowskie Prawo – w czterdziestym dniu po narodzeniu zostać ofiarowanym Panu. W tym małym Dziecku jedynie Symeon i Anna, kierowani przez Ducha Świętego, rozpoznają Mesjasza. Liturgia w psalmie responsoryjnym powtarza wezwania, które najprawdopodobniej śpiewano przy wnoszeniu Arki Przymierza. Słowa, które wówczas brzmiały symbolicznie, teraz znalazły swój najpełniejszy sens: Bramy, podnieście swe szczyty i unieście się, prastare podwoje, aby mógł wkroczyć Król chwały! (Ps 24(23), 9).
Tron Twój, Syjonie, przygotuj w ozdobie,
Bo Chrystus idzie, Pan i Król, ku tobie.
Przyjmij Go wdzięcznie, przyjmij Matkę Jego,
Ona jest bramą raju niebieskiego
.
Po obrzezaniu, według nakazu Prawa, należało spełnić dwa obrzędy: pierworodny syn powinien zostać ofiarowany Panu, a następnie wykupiony, matka zaś powinna zostać oczyszczona z nieczystości, w którą w świetle prawa popadła. W Księdze Wyjścia czytamy: I oddasz wszelkie pierwociny łona matki dla Pana i wszelki pierwszy płód bydła, jaki będzie u ciebie; co jest rodzaju męskiego, należy do Pana (Wj 13, 12). Ofiarowanie wszystkiego, co pierworodne dokonywało się na pamiątkę cudownego wyzwolenia ludu Izraela z niewoli egipskiej. Wszyscy pierworodni byli ofiarowani Jahwe, a następnie zwracani ludowi.
Najświętsza Maryja Panna przygotowała swoje serce na ofiarowanie swego Syna Bogu Ojcu, a wraz z Nim – na ofiarowanie samej siebie tak, jak tylko Ona potrafiła to uczynić. Czyniąc to, ponowiła swoje fiat - niech się tak stanie i jeszcze raz oddała swoje życie w ręce Boga. Jezus został ofiarowany swemu Ojcu na rękach Maryi. Nigdy jeszcze w tej Świątyni nie było podobnej ofiary i nigdy się już ona nie powtórzy. Następną ofiarę złoży sam Jezus poza miastem, na Kalwarii.
Dzisiejsze święto wzywa nas do oddania Panu raz jeszcze naszego życia, myśli, uczynków – całego naszego jestestwa. Zachęca nas do ofiarowania najdrobniejszych nawet rzeczy codziennych i ważnych wydarzeń, jeżeli mają one miejsce.
Takiego oddania się możemy dokonać na różne sposoby. Dzisiaj, podczas tej modlitwy, posłużymy się słowami św. Alfonsa Marii de Liguori: „Chciałbym również tego dnia, moja Królowo, za Twoim przykładem ofiarować Bogu moje serce (...). Ofiaruj mnie jako swoją własność Ojcu Przedwiecznemu w jedności z Jezusem i upraszaj Go, aby przez zasługi swego Syna i z łaski swojej przyjął mnie jako swego”
. Za pośrednictwem Maryi Pan nasz przyjmie raz jeszcze ofiarowanie tego wszystkiego, czym jesteśmy i co posiadamy.

16.2 Maryja i Józef przybyli do Świątyni, pragnąc wiernie wypełnić to, co było ustanowione przez Prawo. Jako symboliczny okup ludzi ubogich ofiarowali parę synogarlic. I tam wyszedł im naprzeciw starzec Symeon, człowiek sprawiedliwy, który wyczekiwał pociechy Izraela. Duch Święty objawił mu to, co dla innych pozostawało zakryte. Symeon wziął Dziecię w objęcia, błogosławił Boga i mówił: Teraz, o Władco, pozwalasz odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela (Łk 2, 29-32). Jest to hymn radości. Całe jego życie było gorącym oczekiwaniem Mesjasza.
W kazaniu na to święto św. Bernard mówi o zwyczaju zaczerpniętym z dawnej tradycji, o której wspomina wiele innych świadectw: o procesji z zapalonymi świecami. „Dziś – mówi ten Święty – Dziewica Matka zanosi do świątyni Pańskiej Pana świątyni. Również Józef ofiaruje Bogu nie swego syna, lecz umiłowanego Syna Bożego. Poznaje Symeon sprawiedliwy Tego, kogo oczekiwał. Rozpoznaje w Nim Mesjasza prorokini Anna. Tych czworo odbyło pierwszą procesję, która następnie będzie kontynuowana we wszystkich zakątkach ziemi przez wszystkie narody”
.
Liturgia tego święta uwyraźnia znaczenie życia chrześcijanina jako ofiary dla Pana, wyrażonej w procesji z płonącymi świecami, które spalają się powoli, dając światło. Chrystus zapowiadany jest jako Światło, które oświeca świat pogrążony w ciemnościach. Światło w potocznym języku jest symbolem życia („ujrzeć światło dzienne”, „zobaczyć światło dzienne po raz pierwszy” to zwroty określające narodzenie), prawdy („chodzić w ciemnościach” jest synonimem niewiedzy i pomieszania), miłości (mówi się, iż miłość „płonie”). Natomiast ciemności oznaczają samotność, zagubienie, błądzenie. Chrystus jest Życiem świata i każdego człowieka, , Prawdą, która zbawia, Miłością, która prowadzi do pełni, Światłem, które oświeca. Zapalona świeca niesiona dzisiaj, jeśli jest to możliwe, w procesji przed Mszą Św. jest znakiem czuwania, uczestnictwa w światłości Chrystusa, gorliwości apostolskiej, którą mamy zapalać innych.
A Jego ojciec i matka dziwili się temu, co o Nim mówiono(Łk 2, 33). Maryja, która niosła w swoim sercu orędzie Anioła i pasterzy, ze zdumieniem słucha proroctwa Symeona o powszechnej misji Jej Syna: to małe Dziecię, które trzyma w ramionach, jest Światłem posłanym przez Boga Ojca na oświecenie pogan, jest chwałą Jego ludu. Owa tajemnica jest ściśle związana ze składaną właśnie ofiarą. Również nasz udział w misji Chrystusa powierzonej nam podczas chrztu jest ściśle związany z osobistym oddaniem. Dzisiejsze święto wzywa nas do bezgranicznej ofiarności. „Należy umieć się oddać, płonąć w obliczu Boga jak to światło zapalone na świeczniku, oświecające ludzi, którzy chodzą w ciemnościach; jak te lampki, które żarzą się przy ołtarzu i świecąc spalają się do końca”
. Czy tak wygląda nasze oddanie się Panu? Czy jest ono bezwarunkowe? Bezgraniczne? Panie – mówmy do Niego – moje życie jest dla Ciebie, chcę, aby się wypaliło przy Tobie. Dlaczegóż innego miałbym je kochać?
Tenże św. Bernard przypomina nam, że „niedopuszczalne jest stawanie przed Panem z pustymi rękami”
. A ponieważ mamy do ofiarowania jedynie małe rzeczy (codzienną pracę, uśmiech mimo cierpienia i zmęczenia, uprzejmość, wyrozumiałość), powinniśmy rozważyć dzisiaj, „jak Najświętsza Maryja Panna do swojej bezcennej ofiary dołącza ofiarę o małej wartości: owe gołębie, przewidziane Prawem na ofiarę, abyśmy nauczyli się łączyć swoje nędzne dokonania z zasługami Chrystusa (...). Zjednocz więc swe modlitwy z Jej modlitwami, swoje łzy z Jej łzami, swoje posty i czuwania z Jej czuwaniami i ofiaruj je Panu, aby to, co samo w sobie jest mało wartościowe, uzyskało przez to większą wartość. Kropla wody wzięta sama w sobie jest tylko wodą, lecz znalazłszy się w kielichu wina uzyskuje inną, szlachetniejszą substancję i staje się winem; podobnie nasze uczynki – same z siebie mające małą wartość – złączone z uczynkami Chrystusa uzyskują nieocenioną wartość dzięki łasce, którą w Nim otrzymujemy”
.
16.3 Symeon pobłogosławił rodziców i rzekł do Maryi, Matki Jego: Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą - a Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu (Łk 2, 34-35).
Jezus przynosi zbawienie wszystkim ludziom, dla niektórych jednak stanie się znakiem któremu sprzeciwiać się będą, ponieważ z uporem będą Go odrzucać. „Czyż słowa Starca jerozolimskiego, wypowiedziane nad czterdziestodniowym dziecięciem, nie zwiaerają jakiejś najzwięźlejszej syntezy tego, co nas wszystkich tak głęboko dotyczy i nieustan nie nurtuje? Czyż nie są one szczególnym znakiem naszego czsu (…)? Czyż słowa te nie są jakąś szczeglną definicją Chrystusa i Jego Kościoła?: Znak, któremu sprzeciwiać się będą (Łk 2, 34)”
 On nigdy nie przechodził drogami ludzkimi obojętny – również teraz nie przechodzi obojętnie przez nasze życie. Dlatego prośmy Go, aby był naszym Światłem i naszą Nadzieją.
Ewangelista zaznacza ponadto, że Symeon po wypowiedzeniu tych słów natychmiast, zupełnie nieoczekiwanie, zwrócił się do Maryi, wiążąc przez to w pewien sposób proroctwo odnoszące się do Syna z proroctwem odnoszącym się do Matki: Twoją duszę miecz przeniknie (Łk 2, 35). „Prosto od tego Znaku Symeon przechodzi do Matki, trafia w Jej serce – i łączy w jedno ów sprzeciw, jaki czeka jej Syna, z doświadczeneim wewnętrznym Bogarodzicy: a Twoją duszę miecz przeniknie”
.
Te słowa skierowane do Najświętszej Maryi Panny zapowiadają, że będzie Ona głęboko związana z odkupieńczym dziełem swego Syna. Miecz, o którym mówi Symeon, symbolizuje udział Maryi w cierpieniach Syna. Oznacza on niewypowiedziany ból, który przeniknie Jej duszę. Pan cierpiał na Krzyżu za nasze grzechy, grzechy każdego z nas mieczem boleści przeszyły również Maryję Matkę. Dlatego powinniśmy zadośćuczynić nie tylko Jezusowi, lecz także Jego Matce, która jest też naszą Matką.
* W czterdziestym dniu po narodzenia Syna Najświętsza Maryja Panna wraz z Józefem udała się do Świątyni, by ofiarować Jezusa Panu i zapłacić symboliczny okup ustanowiony przez Prawo Mojżesza. Ofiarowała Go Bogu Ojcu z całą pobożnością i miłością, dając nam przykład, jak w duchu bezgranicznego oddania powinno wyglądać ofiarowanie Bogu naszych uczynków, a nade wszystko nas samych. Ofiarowanie Syna związane jest z Oczyszczeniem Matki. Najświętsza Maryja Panna chciała spełnić to, czego wymagało Prawo, chociaż nigdy jeszcze do tej Świątyni nie weszło stworzenie czystsze i tak pełne łaski. Obie te tajemnice złączone są w liturgii mszalnej. W ciągu wieków, podobnie jak dzisiaj, święto Ofiarowania Pańskiego traktowane było jako święto Maryjne. Obchodzono je w Jerozolimie już pod koniec IV w. Stamtąd rozprzestrzeniło się na Wschód iZachód. Jego datę ustalono na dzień 2 lutego.

Płonące świece niesione w procesji symbolizują światło Chrystusa zapowiedziane przez Symeona w Świątyni. Światło na oświecenie pogan, płonące w każdym chrześcijaninie, który powinien być światłem jaśniejącym wśród otoczenia, w którym żyje.
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